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N ow e sze lm o s tw a  ty c h  panów

T> ni razem podamy ja sk ra w e  fakty, na które'  
pos iadamy dowody -  z res tauracji  udzia łowych 
wars zaw sk ic h  — „Lije\yski" i „Astorja".

Otóż panow ie  ci wysługując się młodocianymi 
praktykantami ,  którym mc nie płacą — m m i pYaweinw 
kaduka  dopisnpiW ję&i w lu g e  tło ruch unitów tfyn m m m im n !

Konsument,  k tóry niema żadnej  racjonalnej,  
obsługi, k tóremu przez  ca ły  czas  goszczenia  w lo­
kalu — podaje „piccolo"; — E m u s z o n y  jes t panu 
udziałowcowi ,  który się zjawił do inkasar- rachunku 
w czerwonej  lub g rana towej  m arynarce  — płacić 
dopisane  100 0 !!!

Nato mias t  „piccolo" jako, żeAzmuszony jest 
przez tych panów  p ra cow ać  na napiwkach — jeżeli 
ch ce  być w lepszej formie widzianym przez pu ­
bliczność aniżeli udziałowcy,  t, j. jeżeli nie chce  
być natrę tnym,  przeważnie  nic nieOzarabia.

Są to fakty, woła jące  o pomstę  do niebą, 
a przedewszystkiem do Komisarjatu Rządu i Urzędu 
Walki z Lichwą.

Nie dość,  iż zaleli nasz  zawó d młodocianą n a ­
lec ia łością — niedość iż zabagni li  cały przemysł  
Gast ronomiczny,  to j eszcze  dzisiaj w t łoczyw szy  nam 
zasadę pracy na dopi sywany ch w miejsce^zlbu- 
fetu — sami  wysługując  się niezl iczoną liczbą „pic­
colo" — zagrabia ją  to co należy się z a w o d o w y m  
fachowcom.

Szeroką  opinję publiczną, czynimy uwą żną na 
tęgi# rodzaju totrostwa tych panów,  których in teresu '
o.sgatnio, dzięki Bogu, z t rzaskiem maspwo w całym 
kraju plajtują

P Irakrwski. i l iij  uważał ua zaMrP...
Jes t  sobie w „Kokosie" (bar ul. Nowy Świat) 

niejaki Mie§ż.kowski jeden z cz terech właścicieli  
tego nowo otworzonego’ l>aru

Pan ów, który nu każdym kroku podkreś la 
i chełpi się „iż jest b. ke lnerem fa chow cem "  —  ni 
mniej ni więcłej tylko w \ń a jd u je  i zmusza p raco w ­
ników do nas tępu jących  czynności;

1) C zyszc zen ie  pl ltęru, Sk ładanie  kaucji 
bez kwitów.,;-.5) Spełnianie naj rozmai tszych czyrindści 
nie wchodzących w $pkre$j? czynności  kelnerskich.

Pqżyw,t.gnie wyznacza  ów domorosły  „b. ke l­
ner" —T w o i m  pracownikom takie,  £ę.\v  porządnym 
/:akładzię|psówjj,i inne ' .^wierżęta' lepiej  karmią.

Ordynarność ,  opryśkl iwość  oraz n iekon sekw en­
cja w zarządzeniach tego pana;,- nie ma granic,  ,co 
przejawia się w t e m , .iż pracowników — winien czy 
nie winien — n&uwci s tfiżg iine ftea  bek injmón-ienia.

Wogóle,  jeżeli ktoś  z boku chcia łby zaobser  
w o w a ć  „gospodarrzenie" się tego' pana,  ' to musi 
dojść do wniosku,  iż jego działalność samej  firmfjś; 
więcej zlegójjprzyniesie,  aniżeli korzyści.

Współpraca  więc pracowników z tym panem 
nie ty lko, .że  jesj- t rudna,  lecz wręcz;;miein.ćżhwa.

■ Radzimy p. Mieszkowski ,  aby pan przejął I j S  
tym, fż; obcuje z ludźmi pracy i jednocześn ie  nieSh 
pan pamięta,  że gdy zos taniem} pańskiem postępo­
waniem zmuszeni  — postaramy sięj aby w /„Koko­
s i e ” — nie było dla niego kokosów.

K n i i i i a l  Zarzadu tiowneuo w  sprawie urlopów
Z arząd  Glówn}.  podaje po wiadomości  O d ­

działów i cz łonków,  iż na  zaśadzie  U s t a w y ^  dnia', 
16 V 22 r. (Dz. Us taw R. P. Nr. 40 — 1 cz.e.rwcip 
1922 r. poz. 354). — każdem u pracownikowi  przy­
sługuje prawo do 2 tyg. płatnego urlopu (po prze­
pracowaniu  3-ch lat) i do. 8 dniowego (po 1 roku 
pracy).  W obec  pow yższego  po leca j^ ię  niezuioeznie  
w fi rmach i ho%4ach z l b ż j ć  listy kolejności  urlo­
pów,  k tóre  winnym być uzgodnione i za twierdzone 
(podpisane)  przez właściciela lub Zarząd firmy.

Zarząd Główny Związku Zawodowego Pracown. 
Przemysłu Gastronomitzno-łłtłełowego w Polsce

Z Warszawskiej 11 Iwiuzkfiw ;aw odow vcb
Do now ych władz W. R. Z. Z. — z ramienia 

naszego [Związku,  weszli  k, k.: Wlad}sia w B a­
warski  — do Wydzia łu  Rady i W acł aw  Ożarowski  
— do Kom. Rewizyjnej.

D o  odstąpienia z pow odu  choroby dzier­
żawcy, restauracfocukiernua I-ej klasy  
W  Radom sku przy ul. Powiatowej (ul. pryn- 
cypalna) z całkowitem urządzeniem, w  pełnym 
ruchu.

W iadom ość  listownie: W a c ła w  Ciszek, R a ­
domsko, ul. Pow iatowa restauracja „C nsta1” , 
ewentualnie Jozef. Borowiecki ul Pańska 48 
m. 25 w W arszawie, lub tel. biurowy 165-58 
od 8-ej do 3-ej.

REDAKCIA i ADMINISTRACJA: W arszawa, Krak.-Przedmieście 4, tel, 221-97. Otwartas '9—1 pp. i 2—7 w  

REDAKTOR: W ładys ław  Bawarski. WYDAW CA: Zarząa  G łówny Związku Z aw o d o w eg o  Pracowników
Przeitiifslu Gastronomiczno-Hotelowego w Polsce.
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Sekretarz redakcji, Józef Sieradzki, p/zyjmuje interesantów od joaz iny  6 do 7 wieczorem.

CEllY OGł0S,ZEN:
Spec ja lny  układ Ogłoszeń 
o c h a r a k t e r z e  fan ta zy j ­
nym o 10 p roc ,  d roże j .  

Dla o g lo ‘ z ; n  s ta łych  o d ­
pow iedn i  ra b a t .

« 0 K U  D K fl;.-'■7 i t r/% .
1-sza s tro n a  ̂  150 zl.
2-ga
3-cia
4-ta

130
130
150

PRZED TEKSTEM:
s t ro n a  
strony

\  s t ronń  12Ó z-I.
«65

35
20

W FEKSCIE;^
Ć-_♦* ", ‘ -Z
‘s t ro n a  ' 100 zł.
-Strony 55 ,,

*, -ćmo „ 

c .  i

i ii,TEKSTEM;, ?
V  s tro n a  30 zł.
’v s trony  45 ,,
'i  „ 25 „

. G .  15 ••

N* o k ła d k a c h  5 
-k o lorów yfch f S!
1 i s trono  150 z f. ■ 
'Gstro^y^SOj , T !

45
25
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